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ROI( IV. I tODt CZWAR J EK 4 MARCA 1926 t. II NUMER POJEDYNCZY 15 OROSZY. Nr. 61 

PIerwsza lIsta zdobywców p e~ ... ·· 
czwartego "żywnościowo"dolarowego" bezpłatnego konkursu . "Expressu". 

Wczoraj zdobyli: Władysław Kowalewski (Zgierska 164)-10 ,olarówek) (war- ' 
tość 50 dolarów); Pola Frenklówna (Lipowa 36) - maszynę do szycia; Fran­
ciszek Pijanowski (Szosa Pabianicka 27)- 25 korcy w~gla; Stanisław Bitdort 
(Aleksandrów, Piotrkowska 8)-10 korcy węgla; Zochna Kowalska (~L:Dąbro~ 

skiego 2)' -10 korcy węgla. " 
~ ..... 

W dniu wczorajszym odbyto się Pier-ll8. Kukul1ńska Irena, Zamenhofa 13. 56. OaJzler Irka, telazna 14. 1Abfs." Wł:l'll'h...,d· ........ ~ ""'.IM ... Ii· ... 
ws~ ciągnienie czwartego "żywnośeio 19. Muszyńska LucJa, Kopernika l\9. 51. Kowalczyk JózeL Bałucki ~ 6. dro'rIlka 109. 
wo-dolarowego" bezpłatne~o konkursu ZOo Dzikowicz Bolesław. Południowa 38 58. OleJnłk Janina, Krucza U. 82. ltYaIrawBlI~ .• _ ,. 
premjowego "Expressu". 2t. Statecznik Jan, Kopernika 51. 59. Płóclennłczak JuJJa, PIotrkowska .... ..p' 

Premie są rozlosowane przez spe- 22. Kowalska Anna, Przędzalniana 88. Dr. 262. , I 

cjaIny komitet, w skład którego wcho- 23. Krakowska Maria, Brzezińska 3. GO. Boruszewska Marla. J(racza Mo Po 3 kilo ,- 'cullra. 
dzą pp: Batowski Stanisław, pracownik 24. OstapskJ Władysław, Z8 Po Strzel- 61. Słpczyńsld Kazlm1erz, reJka 6. Ba- . . 
elektrowni. Piotrowski ,Władysław, Hu- c6w KanJowsklch".. łuą. sa. ltAnraIBb ~ DaeWJlO'W_ 
zik Stefan, Majewski Stanisław, praco- 25. , SunJdt Edward, Roklclńska -31" .... 
wnicy K. E. Ł .• oraz Władysław Polak~ 26. Kosin Marla, Laglewnłcka 35. . Po 5 III-lo mą1ri. .. Bl'bIIołIb ~ - .......... 
redaktor naczelny .. fxpre~u". 27. Sikorska J(azlmJera, Sucha 2. n J1 , kowskJeao. Scnr.aIska L 

\V aniu dzisiejszym wyciągnięto 100 ~. Jakutowlcz Aleksander, Wólczili .. 62. JłrzetnJczak Alfred, MleddaDa ll. ... ~ Barban. Sk-wea-o-.. - ~ 
premii. które zdobyli następujący Czy- ska ' 228. 63. Stachowska RQZaJja, Nowo PabJa- 91. Olnld Wlad}'slaw. Młecb:IaM za. 
teln1cy ' 29. Anstadl Ruodłl, Połudnłowa ss.. plcka 19. 92. JIII&CZ* Marla. l()1łdsIdqo UJ. 

• 30. Tncłńskl Jan, Rzgowska 41. 64. MUćzarek Helena. ()grodowa 21&. 9S. fe6kliak Ceeshlw, Sltwabb Ił. 

a~zyna do Zye·la. 3t. Abel Brunon. Pomórska 6t. 65. Dolewka Józef, Zawadzka 51. 94. KołodzleJl;b Julia,..,., l..utomłersIit 
, 33. Zasada Janina, Andrzeja 41. 66. Stankiewicz Janina. Pomorska 181. 111'. U. 

l. frenklówna Pola, Lipową a6. 33. KaźmierczU Stanl!ław. Grabowa 61. Nowak Józef, Piaskowa U. Nowe ,95. Urb .... CasIaw, ~ lo 
Dr. 30. Choiny. 96. Baran Aotooł, Drewaowska n.. 

10 dolarówek.~4. Janicki Teom, Protrka~sk~ 249. 68. Sitnlckl Antoni, Leszno 15. 97. Bakalarz Pr. Lódzka Z5, ZPn. -, 
.,5. MałWewlcz feliks. KillDSkl~O 84. 69. Borówka Stanisław. Szara 19. 98. KraJewsb Broals!a ..... Spacenm .., 

3. Kowalewski Władysław. ZgIerska 36. Szczawińska Maria, Senatorska 15. 10. Kamusiewlcz Oleś, Lipowa 68. Baluty. 
ar. 1M. 37. Lada Henryka, Lagiewnicka 25. 11. Badek Jerzy Ryszard, Petersburska 99. Wójcik lJroDłsława. RoIdcł4sfm 103. 

, 38. SzYmański Konstanty, Zawiszy 24. Dr. 19. 100. B1ssfrcer Wacek. Towarowa nr. 8-
25 korcy węgla. 39. Kowańska Regina, WY$Oka u. n. Kowalski Marcin, Szosa Pablaułc- t:i 

• Pij ki f ł ' k Szosa Pa .. 40. PzUtz. czeS1law,sKopernłka ~;edzł_- ka 64~ TermłD wydawania premji ..ExPress" 
o. : anows 1'3DO sze , 41. aln erow ~ zczepan, #Ułuęaa 73. Modzelewska Helena, Piotrkows1m łosi 12 ca.. 

bJanicka, Dom Jana 27. nr. 18. ur. 301. Ol' mar 

P I 42. Gamysz lren~ I(ru~ M. 14 StoJ\owskł MarJan Kiełma 41. \V dil\V~nIB nrllm-' II 
O 10 korcy węg 8. 4'3. Sobcl:ak Lukasz. Składowa 3t. ' 75: WarmIńsld Ignac;' Wółczańska 19. J U I' II • 

4. Bitdoń Stanisław, Aleksandrów. uL 44. Wals Henryk, Krakusa 14. Choiny. 76. Jaworek JuJja. Kresowa 3. W dniu dzislejs~ zechcą się łas~ 
Piotrkowska 8 . 45. Lewkowlcz Leokadia. Konstanty.. 77. Berdys Ludwik, Składowa 36. 1 wie zgłosić do adnun1stracji .. Expressu 

5 Kowalska Zochna Płac Dąbrowskie nowsk-a la. 78. Derazikowska Anna. Ogrodowa 36. (Piotrkowska 49. z 'frontu) w godzInacb 
• gO nr. 2.' 46. (io.goJewska Krysia, #Orabowa ~. 79. Marcbwlcki Jerzy. Katna 6. od 7 do 8 i pół w ieczorem ~dobywcy 

41. Kneger Alfred, KUlnskIego 15.,. 80 T .. ~ ka K • Je a nI. 28 p Strzel .. I premii z RsW IU' .. la. _ 
48. Staszczak Adam. Kllińsklego 231. • ur .... s ąZml r, • , 

5 korcy węgla. 49. Skupińsld Szczepan, Piotrkowska ców Kantowskich 34. I!rAdna n!!'.l'I~fi1mlBania 
qr. 241. 81. Mąkarska Janina, Klonowa 15, Zn- Ilu iIa u i ullu. • 

,. Matysiak Jan, aokicidska 122 .. 50. Jakubowlez Ryfka, Cymera 15. bardi. Następujący Czytelnicy "Expressu' 
51. Krawczyk J~ fi sierpnia 31. 82. Kościelakówna Anna, Abramowskte ofiarowali zdobyte premie na cele 5DO-

Po lO kilo mął<j ) 152. Parada MarJanna, tórawia ZO, sta"l go nr. 9. , leczno - filantropijne : 
1 paśk A t l. Miedz1an 1 re RokicIe. 63. Pakuła Zoija, ~ybua 13. . 
8· N ak n o~ W cuś, : kiclńska l. 53. Kamiński Feliks. Lacka, Tuszyn. 84. WelDe Ołga, !(ilińskiego 160. . NA EWANGELICI\I DOM SIEROT( 
". ROdwa ~WSka Km:r OK t 4-", 54. Leiman Maria. Raitera 6. ł 85. Król1kowska Irena. Aleksandrow- PÓLNOCNA 40 
'7. a zYknsO.f zyua. ons au.;,- 55. Wróblew'sld Czesław, KłJińskiego l. ska 71. Zimmer Maks, Kiiińskie&'o 144. 1 k.o-

nows a ~ . . 
.lO. Nyks Józef. Zawiszy 16. ~ rzec węgla. 
H. llertel Adolf, KsiężY JUyn S. ' J ~ -NA DOM STARCÓW. NARUTOWI .. 

) eZA 60. Po ł korcu węgla. 
łZ. frup Bronisława, Marysłńska 18. 
13. Kaczuba Teofil, KłlińskJego 40. 
14. LewenstaJnówna Peska, KUińskie--

go nr. 5. 
15. Osińska Wanda, W ólczańska 165. 
16. tÓt'awik feliks M. Weooła 5, Chojny 
17. KosaJdewioz JózeL Aleksandrowska 

ar. 53. 

l Szubertówna I{azimiera, RZRowska 
I 159, 1 korzec w~gla. 

NA DOM SIEiłOT, PÓŁNOCKA .;8 

Szy!lier A., 1 koruG węgia. 

NA DOfrl SIEROT PO POt EGŁ yeti 
ŻOŁNIERZACH. Wl'ZNERA 6. 

NIemski, Zawadzka 53 S kil l) mąki. 
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I(Hkaset tys : ęcv łudzt 
błąka sję po ł<rain w 

nędzv ~ ~łodzit', 
.stolqc SU? aoskona~ vlTl 

materiałem dla agitacIII 
bOlszewIckIe! , l 

Sofią. \\' mar~l1. 
Od ostatnich d\vuuzicSili !at stała _I 

a wielce dramatyczną za\vszc - spra­
wą d \1. Bułgarji była kwest ja przesie­
dleńcza. 

Zaczęło się w roku 1903, gdy na sku 
tek powstania w Macedonji okolo 200 
tysięcy tamtejszych bulg-ar6w tłumllie 

z niej wyemigrowało . Druga fala - nie 
omal o takiej samej liczbie - napłynęła 
po t. zw. wojnie batkaflskiej. 

Trzecia wreszcie fala, to rezultat o­
statniej wojny i tych wszystkich kon­
wencji i protokułów, któremi zwycięz­
cy aljanci uwarunkowali wymianę lud­
ności między Grecją a Bułgarją . Okrojo 
na zewsząd Bułgarja, przygmeclOna 
brzemieniem kontrybucji, musiała przy-
jąć w swe granice 270.000 rodaków, 
ogołoconych ze wszystkiego, usunię­

tych z ich odwiecznych siedzib rodzin­
nych przez "postanowienia" traktatu w 
Neuilly, Połowa tej całej masy, była to 
ludność wiejska, dla której Bułgarja mo 
gla dostarczyć zaledwie 100.000 akrów 
poczęści prawie nieużytkowanej ziemi. 
Pozostałe 130.000 osób pochodzenia 
miejskiego po dziś dzień błąka się po 
kraju w nędzy i głodzie, stając się do­
skonałym materiałem dla agitacji bol­
szewickiej. 

Niesposób tu nie zaznaczyć, że "Eu­
ropa", która wspaniałomyślnie udzieli­
ła GrecjI na jej potrzeby osiedleńcze po 
zyczkl w wysokości 10 miljonów fun­
:*ów, - Bulgarjl nic nie dała, prócz mie 
azanej komisji repatrjacyjnej. Bułgarja 

iWłasnemi silami musiała się uporać z 
budnoścłami, co też zrobiła. J>Odnosząc 
• siebie podatki o 60 proc. 

Zapdnienłe osiedleńcze nie Jest jed­
pakże dotąd rozwiązane ani w przybli­
~, Przeclwnie, ciągłe się jeszcze 
Ji;ompUkuje. Mianowicie nad Bułgarją 
JItale wis( gTotba czwartej fali emigra­
~ej - tych 150.000 bułgarów, którzy 
Ciotąd pozostali w greckiej dziś Mace­
aouji, a których greccy emigranci z M. 
!Ązjl pomału wypierają z ich osiedli, a 
oczywiście wypierają, mówiąc po staro 
l)Olsku "prawem i lewem". 

Na tern tle właśnie był powstał w 
roku ubiegłym ów zatarg grecko-buł­
garski, tak szybko i ' szczęśliwie przez 
arbitraż Itgi narodów zlikwidowany. 

Owi macedońscy bułgarzy stale 
przechodzą granicę, uciekając od gre­
ków, którzy zresztą wszelkich sposo­
bów używają, aby się ich pozbyć i tą 
drogą dla swych znów immi~rant6w tro 
chę miejsca zyskać. Czasem - a nawet 
często - połączone to jest z \\''1lkq na 
noże i strzelaniną, z\vlaszcz<l, że "Mace 
doński Komitet Rewolucyjny" korzysta 
zawsze z okazji, aby grekom ldopotu na 
robić. 

Aułem przez Sa ha ę. 

Znanv badacz przyrody i podróżnik francuski de Estienne poraz drugi wyruszył I 
w drogc przez Saharę i jest już obecnie w Beurem przy góruej części rzeki NIger I 

Tym razem podróż odbyła się w pancernem aucie, odpowiedtUo zabezpie- , 
czonem i wyposażonem we wszystkie przyrządy. uznane za niezbędne w czasie To nie jest męzczyzr.a 
pierwszej podróży. 

fotograHa nasza 
sz.:vł w dror;tę. 

przedstawia auto, w którem śmiały ten podróżnik wyru- lecz 74-letnia amerykanka, której kobie­
cość została ustalona dopier() po wielu - latach działalności w zawodach męskicb . 

Anonimowy mo~archa Niemiec Jezioro, którego 

Jest n~m król dziennikarstwa niemieckiego, M~nok ,espt złkotl7 · 
d H b lesz ancy eru u ry I w 

ra ca ugen erg. nim swe legendarne skarby 
'-:0: 

Pod J-ego wpływem znaJ-duJ-e S'I~ przed zaborczeml hlszpa­
'-t namI J<orteza 1 Plzawa. 

1250 gaLet. Wśród głębokich rozpadlin górskich 

d fi ob d Ś W? . . Andów kolumbIjskich leży w wysoko-
Tajny ra ca uge erg - nieg y 19",5 roku dZIęki temu flugenberg ści 3.000 m. nad powierzchnią morza j~-

stosunkowo drobny urzędnik w Pozna- kontrolował już 1200 gazet. Obecnie zioro, którego dno. zdaniem znawców. 
niu - jest obecnie właściwym władcą kontroluje 1600 gazet, czyli 57 procent, wyłożone jest dosłownie złotem. 
Niemiec. wszystkich gazet niemieckich zaleiy od P~wi.el1 angiel~ki inżynier. górniczy, 

Stoi bowiem na czele olbrzymiego Hugenberga. Nawet dzienniki socjalisty n~Z\VJSklem Knowles wyłowił stal"!1tą~ 
. . .. . . nIedawno hełmy. kosztowne zauszmce l 

koncernu dziennikarskiego. Do tego kon czne l komul1Istycznc bIOrą mformacJe I inne cenne przedmioty wartościowe, po 
cernu - prócz gazet - należy siedem depesze od koncernu flugenberga. Tyl- chodzące z przed 500 lat. 
banków, wielka ilość papierni, spora ko .. frankfurter Zeitung", "Berliner Wrzucili je tam pierwotni micszkart­
liczba towarzystw filmowych, biur oglo Tageblatt" i "Vossische Zeitung" opar- cy Pe~uwji. byle. tylko nie dostały ~ie w 
szeniQwych, biur korespondencyjnych, ly się do tej pory zwycięsko wpływom ręce K?rteza i .Plza~ra. .' , 

. . . JeZIOro to Jest Jedną z PięCIU wod 
drukarni, giserni i cały szereg zakła- flugenberga l Jego koncernu. świetych, które według wierzeń indjail. 
dów, związanych z przemysłem drukar Koncern Hugenberga dostarcza wia otoczone są zlemi duchami. Celem Il-

skim. domości i korespondencji. Wiadomości spokojellia ich rzucali od wieków iui 
Początldem tego olbrzymiego kon- pozornie są bezstronne i pozbawione kapłani złote p~zedm.i0ty v.: jezioro. . 

cernu było towarzystwo nakładnicze wszelkich komentarzy. Ale koncern roz Po przybycIU bl~Z?aI10w do kro)u 
. . • powrzucali tam kSlązęta poszczegol-

"Vera". Powstało ono jeszcze za cza- syla tylko te WiadomoścI, na ktorych nych szczepów osobiste swe skarby. 
sów Wilhelma II-go w 1917 roku. - W rozszerzaniu najbardziej mu zależy. - Zdobywcy napróżno próbowali opallO­
skład tego towarzystwa "Vera" weszły Prócz tego z każdej wiadomości wypu- wać je. Królowie hiszpańsay niejedno­
cztery biura korespondencyjne prywat- szcza szczegóły uważane przez siebie krotnie dążyli do 01?uszcz~~ia w?<iv je· 
ne. Celem towarzystwa było zaopa- za niekorzystne i nie odpowiednie. zlor~ co t;da,wało Się CZę,SClOWO I okr~-

. ty hlszpanskle przewozlly olbrzymIe 
trzenie gazet niemieckich w takie wia- W korespondenCJach łącznie z obslu i,lości tych skarbów do Hiszpanji. 
domości, które podtrzymywałyby du- gą parlamentarną wysuwane są tylko W r. 1904 osuszyli inżynierowie amc 
cha wojennego w społeczeństwie nie- interesy monarchistyczne i prawicowe. rykańscy jezioro w zupełności i znaleźli 
mieckiem i umotliwilyby tak zwane Zarówno polityka wewnętrzna, jak i na dnie liczne kamienie kosztown~ i sta 
Przetrwanie" li tyka zagranI'czna J'est stale przedsta re .monety.złote, r.zeczoznaw. cy .1ednak 
... . . tWIerdzą, ze nalezy kopać leszcze ::rtę-

Gdy nadeszła katastrofa wojenna, "":Iana w tych korespondenCJach w spo- biej, gdyż niżej znajduje się opoka. na 
"Vera" zaczęła zakładać gazety l nzdra sob bardzo stronniczy. której skarby zatrzymały się. 
wiać dzienniki, które skutkiem wojny, Rzecz jasna, że taka służba informa- Utworzyło się specjalne towarz:\,-
braku anonsów, a potem inflacji, pod- cyjna dziennikarska, która umiała pod- stwo, kt?re c~c~ resztl:i tych skarbów 
upadły finansowo. Wtedy to na czele dać pod swoje wpływy większość pra- wydobyc na sWlatło dZienne. 

rady nadzorczej "V ery" postawiono taj sy niemieckiej, urabia odpowiednio urny Cotty 
nego radcę skarbowego dr. Hugenberga sły niemieckie. Idee monarchistyczne i 
Biuro dostarczało dziennikom prowin- szowinistyczne panują nad umysłami w 
cjonalnym taniego materjału redakcyj- Niemczech. słynny fabrykant perfum 
nego, posyłało gotowe, całe zmatryco- 'Vszystkie gazety niezależne w Niem chce uzdrOWIĆ lInanse 
wane stronice i dawało maszy. y na ra- czech nie hvorzą takiej siły, by mogły 
ty. R,ównocz.eśni.e zorganizowano towal przeciwsta:vić . Się, zor~anizow.al1emu Ira!".c.uskie.. 
rz_ 'stwo .paplernICZe, które dawalo na ł koncernowI dZlcnmKarsklemu, kIerowa . Obecl1~ wlasc~clCl ,~nanego dZlel!ni. 
raty paPIer drukowy. nemu przez radcę Hugenberga. I ka paryskiego "fIgaro, fabryk ant per-

fum, Co ty, wystąpił z oryginalnym pro-
---:0:- ' i jcktem spłaty długów rządu francuskie 

12 procent ' ludzkości , .......... - go. 
Oto proponuje, aby dłllg tL!1l spłacili 

nrzez oddanie skarbowi do rozporządzc 
ia funduszów swoich, obywatele frall-
uscy. \V tym celu utworzonobr kasG 

Największy jedn ak klopot 1l1a rząd 

bułgarski, będący, jak wiadomo, anty­
tezą miejscowej partji chłopskiej , z kld I 
rą jest w bardzo zaostrzonych stos lin- I dz. 
lmch, a to tembardziej, ic, aby choć tro I ~';] 
chę ulżyć doli osiedklJców, zml.!szony 
jest do częścio\v ego \\ y wlaszczcnia bo [ rt; 

g-atszych kmieci 1l1iejsco\\ ~'ch lIa rzecz l w 
orzybyszów. 1 kl 

\.Vszystko to PO\\ oduje o ~'() II1Y za- I kc 
111';. i pogarsza stan rzeczy w Bułgarji, I -

~. c' ll.' Z którego mogq powstać jeszcze Il l~ ( 
,\\',I,:,k ie klopoty ... dla curopy. ci 

, ' 

,pecjalllq, pod zarządem trmczasowe­
o komitetu, do której wp~) ndyby 
I' , zvstkie fundusze na spłatę dl Lll;U. -
"zc!mian zażądałby komitet ' kasy od 
z~1dll lJrzeprowadzenia reformy podat­
o\"ej i przeprowadziłby w parlame!lcic 
akaz zaciągania nowych pożyczek. ja­
kjkolwiek inflacji i nowych wydatków 
oz wyraźnego pozwolenia komitetu 
arządzającego kasą. 

Projektodawca dodaje, że gotów jest 
, razie urzeczywistnienia swego pro­
:ktu, wpfacić do kasy sto miljonó" 
anków. wedlu.\! kursu dzisieisze~o. 
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- I MO!Js' eur Fajwel O ;J[j czv ~l s!d -.. N~ 

SkO fllpleiował ~ :J ~) ~ ~ '\fJCame ł~dhir'( e..~ ~( '~ .j: '1:. 
Q.'tJ \ , I ~ lit 'Ł'~~ , ,.".. Ił ,,/ 

skład ubr'ań 
o 

fLr~er " t'l 

l to W sposób zgoła orvqlnalny, l, rkWldaclą (, ma .. 
gazynu" Zal<li G SI,! poltc!a krymInalna. 

Łódź, 3 marca. ich niema w domu i jaki jest l'ozkb G 

Od dłużs~ego czasu na bruku łódz- mieszkania, 
kim grasował p-ewien ~gomość, którego Gdy zdobywał p.oŁrzebne bformacie, 
specjalnością było wykradanie z kury ta r;jawił się tam wówczas, oświadczając, l::: 
rzy mieszkań wiu.ących tam palt i fu- ma pilną sprawę do właścicie1a mierz. 
ter, - kania. 

~obnik len mi,al w swym fachu nie Wobec tego, iż wygląd jego zdradzai 
• , zwykłą wprawę tak. iż w krótkim cza- zaufanie, więc pozostawiono go zazwy-

- Jeżeli to ma by~ ślubny prezent, - Okropne!_ Skradziono nową ma- sie dorobi! wielkiej ilości garderoby. czaj w pokoju samego. 
'w takim razie radzę panu wziąć ' ten 0-1 szynę, auto Ut. 15, o sile 40 kont paro-l Postęnował OD w następujący sposób 
1) t P eef b" ' wych. r Korzystając z tego "gość" ściągał 
c raz p. ." rz , urzą· _ Nie szkodzi!_ Każ pan zaraz ku- Przed odwiedzeniem swych "pacjen- palta oraz futra i uciekał z zdobyczę. 
',' . . pić nowe konie... tów" dowiadywał się do!dadnie, kiedy Tego r.odzaju manipulacji uda\\rały mu ,= ci 6. i!iH H 'WW Uf iliAiidi!I'DJ'iiiNPPIIWMn t lIli się przez dłuższy czas. 

, ' , Wreszcie jednak policja wpadła na 
" trop złodziejaszka. 50 zło. tych l , a. :P -.O, średnictwo l bocianem we/~o~zało był to niejaki Fej· 

Przed kilku tygodniami ~ 

,qtrzymała akuszerka, . ktora zamieniła noworodki w pewnej r:ł;~~ ~ę Aie::hwIam:ia ~o~;r:;%e::c 
klinice łódzkiej, by zadowolić swą pacjentkę. :~~:~i~!,z~ankr~~b~:: ~~iłllg:a~ 

• • użyczenie noclegu jego znajomemu. Proroczy sen oJca zdemaskował ohydną tajemnicę ginekologicznego szantazu Krawiec zmuszony był mu odm6wić, 
1:'dź 4 . t· , 'k' . d k b . si dka Jej --" St f-I p dzieckO' gdyż miał szczupłe mieszkanko. MinUJ LO, marca. ' resc swego snu, Ja leź Je na , yło Je- a -... ag awa • - o t k'lk kr Łoi pr7VJ'mował u deble O-W b, ł t d' l' B ' , 'd'" d Id kiJ o 1 a o e -I '. u leg ym )'go OlU u lea rzezm go z Zl\ylente; g y żona p męs ... ,. poczyfl.skiego i zapraszał go Q& obiad. 

*a zbladła i nieprzytomnie opadła Da Dalsze dochodserue w tej sprawie nie wiedząc, .ił ma do ca.yn1cmła 1& do-
została wstrząśnięta nie zwykłą histor- ' krzesło. udal.iło. te akuaz.eru. %Wabi~na nagro- dziejaszlriem. . ' , 

" ją,dą, wyzna~ przez połotrucę, ' Pan Opoczyóski. ktCSry sualenał Da 
iaka zdarzyła się w: jednej z łódzkich Gdy wróciła do przytomności, opowie- nmłaUla DO'Worod1d bruku łódzkim zrobić kcjerę maLuJ 

działa męz' OW1', że te)' samej' n"""'y Sl'ę ,·edna.k _ --'-_.J..u. ~1inik położniczych. _ "'" oddając Chamie F. dziecko jej sąsiadki. •• }1VU~'" 
', Niejaka Chana~ F. ' zamieszkała priy miała podobny sen, Zrozpaczona matka udała się natych 1!!!!~?!4!!'-!!~H!!!!!!!!!!!!;.!W!!!!&3!!!!!H!!!!!?"!\!!!!'S 
uHcy Brzezińskiej zosiała przeniesiona nie chciała jednak o tem mówić, by nie miast pod wakuan.,m adresem do swej 
io kliniki dla położnic na kilka dni martwić ~ęża. sąsiadki z pok-oju azpitalnego, 
''tzedporodem. . łądaj~ Z'WTOtu d:decka. 

Najbardziej nawet niewierzący .czło Tego .samego dnia,. do kliniki prZy- Pani Stanisława po wysłtrehaniu hi-
. wiek, w nadprzyrodzone zjawiska mu-

wie#ono pewnę kobietę z ulicy Czę.sto . sŁorji ewe' .~dki roześmiała się głoś-
. siałby się zastanowić nad tą sprawą, ~howskiej niejaką Stanisławę P., która no. udawajł\c, te Die wierzy jej sło-

. nie mogąc przyjść nad nią do porządku ~ak .samo spodziewała' się lada dzień'. no WOln. 

i'!'ego t:olomka, dziennego. Dopiero, gdy pani F. udowodniła swe 
Ob.ie kohiety, zwil'p:.ane wsp6lną do Odwołano więc narazie zapowiedzia prawo własności odpo'wiedniemi. doku-

!~ znp;::::y ;\).iliHy sh~ między sobą, roz· ną uroczystość i 'ojciec dziecka wszczął mentami pani Stanisława zrozumiała że 
;';u "::ając o przyszłych sVv)'ch 9-zieciach, na własną rękę w tej sprawie docho- padła r6wnie1 ofiarą fatalnej omyłki i 
)Tzyezem Chana F, kilkakrotnie podkrc dze11ie, zrezygnowała ze swego chłopczyka ,od 

Hala, iż ?:awiadanńa,ąc o wszystkiem kierowni- dając go prawdLiwej matce. 
'1i:dynem jej marzzniem 'jest, aby oczeki ka kUni,ki. Cała ta historia wywołała w okoli-

wun~ dziecię było płci męskiej. Po::=~to sprawdzać papiery i wów- each Starego miasta bardzo wielkie 

PłotkOWI aDoIra 
RutkowskiL 

CodZltJnntl mtlcztl sJ,. 
nych champlOntlk a/te, 

Aleksandrowsklai prowa­
dzone sq z glqboką zna­

Jomościq 

CiHH" <; F. przyrzekła nawet, !e czas wyszło na jaw, że wrażenie i jest tematem rozmów wszy-
()-iia:n~jc ak"dsze~ce 50 z!otycb, o ile u- podejrzenia rodziców były szłuszner pal stkich mies:r:kdc6w te:; dzielnicy. l.4cf4 ~ man::a 
, rodzi syna. ni Chama F. urodziła dziewczynkę, są- - ab- Cala ulica AleksandrowU:a mA .. 

, Męski potomek stał się tematem do I ~c::=znno. '.'~==-"""Wi&AW"W'R!!'i~~d!*%fł!!MłtWij nie Rutkowską . i Płotkową,. , 

boksu, walki francu­
skIej i bałuckieJ. 

,..cipów i rozmów w całym szpitalu, lecz 1I,,,·~ ...... ,,,,.,.~!iłiii55!tG!_w.~··="'<>,JJ[,,,~ Niewiasty te obdarzone SĄ bowiem 
Iparta położnica nie zmieniała !:.wego tak niezwYklym tempe~entem, a za-
' Z FI' L'MU' DNIA ' ldócają stale spokój w domu przy uli-postanowienia wyniźając gotowość za-. cy AleksandrowskieJ 59~ ob1o za. 

ofiarowania nawet większej sumy, gdy- mieszkują. 
by ktoś pomógł w realizacji- jej zamie- Ploteczki. Panie Rułkowska 1 Płotkowa. dw1e 
rzeń, sąsiadl9-. kłócą się z sobą od. ł"iritv. <ki 

\Vresz:cie przyszedł ów upragniony l LÓD! JEST MIASTEl\-l PLOTKARZY - O TEM WSZYSCY WIEDZĄ. noc\Vyszukanie powodów awantury ~ 
~zi'eń" ~dy o~i.e ,pQłoż?ice P?czuły j~d- j TU POCZTA PANTOFLANA SWE TRIUM.fY SW!ĘCI. ' nastręcza im znaczniejszych trudności. 

. IJOc~eSIl1e zbhzaJącą Slę chwIlę, r,ozw1ą-1 TUTAJ BABKI I CIOTKI PRZEZ DZIE~ CAl.Y SIEDZĄ. R07fl1odzi się im zazwycxa,l o dra-
tama, . , I. WYGRZEBUJĄ PLOTECZKI ZE SWOJEJ PAMlfCI.. bnostkl, jednakże awantury przyJm~ 

Pierwsze pytanie Chąny F, po 0- niezwYkly obrót. 
~ ł BL',J.O· A S,J.TOICf!' PLOTEK RZUCA SIEĆ ZDRADZIECKA. Jedna drugiej leje na głowę kubły po przytomnieniu było nas.ępujące: ,'"" " U my]', a gdy to nie wYstarcza na placu bo 

d . k ? TU PRZEKRPCI, TAM UJMIE. A GDZIEINDZJE.J ZMIENI. - ~ 
- Chłopiec czy zlewczyn a, .-- L, " ju zjawiają się ~gnile karto',le. 
Akunet·ka uspokoiła chorą, oświacl .JEŻELI ' MŁODZI LUDZIE hlA.JA W LODZI DZIECKO, I3ih\ry trwają zazwyczaJ kUka go-

~zając, że Bóg ;:;:~~c:;~a~ej prośbę i &iL;:;':::~:*!=: MÓWJ~!!!:~~=~: dzt;zygla.da Sięk Up całe podwórze oraz 

okoliczni miesz ancy, 1 ,. Radość położnicy nie miała granic, Przedostatnia awantura naletata (10 

tembardziej skoro dowiedziała się, ze N d b d ckl- pod Łodz;a nieprzeciętnych, , 
;cj. •• a p a a n y ' . I.. Jednej z nich zginęła Kura, O kra-

ił d k dzie~~ podejrzewała ocZywiście. t;wą sCo\-.. ·sąsladka urodz a zlewczyn ę· . b r ot d t siadkę, vVbic;::-ta więc do jej mles~mr:,~ 
Oczywiście, -że nagroda nie minęła· Rabusie obrabowali szoferów i za ra ł 1m cu ze owary ! po ostrej wymianie stów wyrwała Je! 
" d:d.elną" akuszerkę, która za pośredni- ! Łódź, 3 marca. I rzy zatądnll wydania towar6w i pienię- z głowy, .. pęk wtosów. Krzyki, płacze 1 

~two z bocianem d wrzaski tnva!:v k ilka dni.' 
, W dniu wczorajszym dokonano pod I zy. PrzcdwczOf:J,j znów obie sąsiadl.d po otrzymała 50 złotych gotówką· .Łodzią śmiałego napadu bandyckiego na Szofer~ nie s~awia1i opo:u, .gdyż --: al stal1 0w iły urządzić pranie. 

Pani Cha~a wróciła z synkiem szczę szoferów automobilowych, przewozą- I ka z uzbroJonym1 bandytalDl me odmo- W domu jednak znajd Uje się jed;-w 
,liwie do domu i ro~poczęto przygoto- icych towary z Łodzi do Kalisza, I słaby żadnego skutku. pralnia i wobec te,go ~ospodarz zaoHaro 
wa,nia do chrzcin, ., A t h d 'l f E l" l i Rabusie zabrali całą gotówkę, znale II wał ją tyl ko jednej ~ meh. . ' 

. u a poe o Zl Y z Inny "I sC. f h' . 'ó (lb-Hzolla są siadka postr..ncwlła Sll~ 
Na familijnej naradzie postanowiono Wange" w Kaliszu, która trudni się prze Zloną p~zy szo erac 1 pro~z l.e,;o prz~ zcm~cić. l znalazła na to sposób, 

~hłopcu dać ,Lnh~ zmarłego dziadka. wozem towarów tych kupców, dla któ- ładowah.na własne furmanki towar, znal , Odv no skoiiczonym praniu wróg jej 
W przeddzień jednak uroczystości . rych komunikacja kolejowa nie Jest dość dujący Slę. w aulach. , lodniós't ńa ;::órę 1ic!iwę, dy.sz~ca Zt',.,..:-

ojciec dzieck miał proroczy sen, w któ wystarczająca. I ZagroZIwszy szoferom, by n iC WSZczy I stq (~:,sj:ldka r;:ul'ila si\, l;n !1l:\ I r:c~'~~ł'l 
:-vm objawił mu się zmarły przodek, oś: . 1 113,Ii alarm, bandyci popsuli im at! ta, po-, 5:1. bi,~ ph~;ciami ora -:>; l1wkrą b:0'n·'l' l-
. J Wczoraj gdy auta z towaramI ma.a- 'k l' '. d k' kt 1-'.',--" "",,rci;,,)"tF'r~ Z, " 0"'7r' 'd " . nl' pozwala by chłopca " " c1:em znu ne.l w rueWl.'!t ornym_ "ler'ln l' 1>. ' v. ',l • J"., '-( <. l. ,_" 
WI O. czając, ze e , zły się na SZOSIe za m.,lastem, 2 poza , " , . . . ' E~)'l og: !', j~\\ i ':~::-Z2J Cly, an1l1ry ZiHt-
ochrzczono jego imieniem, albowiem drzew leśJ1ych wyst.oczy~ o nagle 3lec.1m; 11 1 Szoferzy zawlCl-d.onl.1h ? napa~zIC, poo- , lazł si,:, \\, kOł)1i~c; "j~:(.:j~, . , 

to nie jest jego wnuczek. uzbrojon ch w rewolwery rabusiów, któ liicię, która wszczeła w te; sprav:!C slc clz I Dwie -,1-CSOf? ~%i:)\.:~l $jlO~b11ą s ~ 
. Pas F. żartem opowiedział żonie y two. l jeszcze \v sądZIe po}:o,!U , 
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!if&fill4D ranc Krem: " Właścjciel piętnastu kamienic, mieszkając}' w nędznej iz­

debce na ulicy Zgierskiej.-Dom, w którym mieszka pułk loka­
torów.·-Statystyka samobójstw i zgonów w jednej kamienicy. 

Jak żyje j pracuje najbogatszy człowiek na Balutach. 
Łódź, 4 1lY.łrca I ktoby uWierzył, że ten "biedak" Nędza panuje tam niepodzielnie. co W jednym pokOiku mieszkają często 

KaZde miasto ma swą dzielnicę przez jest właścicielem osiemnastu wielkich widoczne jest z okien, trzy rodziny: 

wszystkich lekceważoną i zaniedbaną, kamienic na Balutach? w których pIerzyny I poduszki zastępu- Ojciec, matka i dwie dorosłe córki ze 
leżącą gdzieś na krańcach i składającą A jednak jest to fakt Kremer uwa~a- ją szyby. swymi mężami. 

<;U( z ny jest na Balutach za najbogatszego Rozpoczynam rozmowę z dozorcą te- - A czy tu mieszka również właści-
kUku brudnych, zabłoconych uliczek, człowieka. go oryginalnego domtL ciel domu? 

których życia nikt nie zna. Nazy\VaJą go .J(ró1em Balut". _ Jak tu się panu powodzi? - za- - Nie - brzmi odpowiedź - Go-
J t t t edmiesc' ie W jednym z jego domów przy ulicy " spodarz mieszka na ulicy Zgierskiej Pra es o . zwane prz . py .UJ~. 
Ale czasem na tych brudnych ulicz- M1ynarskiej 8, mieszka oi mniej ni wię- _ Ja,koś idzie ... Tak jak wszystkim. cuje 

kac h, wśród odrapanych, nędzny::h do- cej - - Czy jest pan zadowolony ze od świtu do pófnej nocy ) wn;;~u;ka bar-
mostw tylko 800 lokatorów swych lokatorów? dzo ubogo. 
dzieją się rzeczy tak oryglnałne i nlko- Takiego. domu niema chyba w Łodzi - Co prawda nie bardzo jestem za- Lokatorzy opowiadają, te w czasie 

mu nłeznane. 800 ludzi - to przecież dowolony... t 'k d ó król B l 't" 
ty uJk .. _łl -.ł..kł............ i s rej u ozorc w " a u że warto poświ cić trochę czasu na po.. ca p .... au,. l va~ '/IJ ~ v-uy relit - - Dlaczego?.. Czy nie są porządny 

. '_lo .... _.,. ę ment olemlecld I pół francuskJeao batal- . Ił' .? pełnił obowiązki dozorcy na wszystidcb znamo -.. "1- nu u( zml •. , 
R~ więc wędrówkę po A na ulicy r:~ numerem pię- Dozorca opowiada mi o życiu lokato piętnastu podwórzach. 

Bałutadl - rów. . Dziad Kremera przywędrował de) 
"" aaJor,p'aInłejszeJ dzleIDl~ lódzldej tnastym w drugiej kamienicy. Kremera Z długiej jego tyrady warto podać Łodzi jako biedak, bez grosza w kiesze-
gUle Dajskrajnłejsza nędza kojarzy się Ddeszb 600 lokatofÓwl do wiadomości jpublicznej następujące ni lecz z silą w dłoniach. 
z Jaezasowem bogactwem. Warto pny~ się mUska tym ko- charlikterystyczne dane. Lzięki uciążliwej pracy dorobił się 

JN Jedaym z domów przy ulicy Zgier sza.rom, Okazuje się, że z 600 lokatorów mie- wkrótce jednego domu, potem kupU dru 
skiej młetzka w skromuym pokoiku na d'" ~ =a ~~:ÓW'. szkających w tym domu ' gą kamienicę, trzecią i t. d. 

rMII ... pewial "'emtec g .'YŻ .w w l Ule- połowa należy do armii bezrobotnych. Przed śmiercią rzekl do swych dzie. 
),)OlI - wiele Dwóch lokatorów ci: 

,.. ~. Dom IDY. aIk;,J: ł'IJIra 15 ma rzeczy-
ldIdą: ....... paed. wojDą ~ wiście utrzymu1e domy schadzek. - Z jednego grosza mQie powstać 
.., ~ MemIcc • PdU:l ł osiadł w to- "ł7iYKląd dawueJ I'OSYI*IeJ ,.kazarmy". W roku 19Z5-ym dziesięć_ Ręce muszą spoczywać tyłko 

Ut_stałe. , M,ale. wukie j)odwórkQ zamknięte trzech lokatorów popełniło samoM)- w nocy_ 
()dNep* ecl sANoau, ~uie jest ze wuystIdch stron ~iętrowe stwo. Dzieci zastosowały tę zasadę v.: ży· 

*,"'" •• _. a... wrecz prze- mi oflcynamL Zmarło pięciu ludzi i ośmioro dzieci. ciu i zdobyły majątek. 
-........ .... c '---- ---- s....J-J.- nl--..t-I...... .,-~ .- Ostatnim potomkietn rodziny 'Kie • ... ---. ~ a ._~. ---- "7-MIU;' t't''''-'.,J'o»uue ~IJIII _ Dość znaczna śmiertelność wśród Ut 

--'--1.-" te -'- je do ....... -- ~........ merów jest :Franc, "król Batut", roie----"""-'" ... . ·1- praWKI ~v ..... we . dzieci tlumaczy się 
,..., Jat b6ecIafe jcduem 0kieuklI. . . 'l . I stkający w brudnej, nędznej izdebce, 
~_ S Ib: .rr' "00ilae ...... l o Lwia ~ lob_w składa się z lllehJgjeniczneml warnnkami gdzieś na ulicy Zgierskiel ... 

.-w ' _1_ 1aaQ'. robotników, t 4Iobatd& łIaDdIarzy. w jakich żYją m1eszkaócy tego domu. - ret -

• I iJcIII_MO_JE~_IU __ A_TU_R_Y_ • poe., Iócbidej Z ł.ółwiem . ,~ ................. ...... 
r .&.,' ........... . Normalny warjat. 
~ . Uc1ł, , ...... DzłwaI ....... Da '.łed8t Pond-
... .., t 4' s-t ... Iiię alejaId jam ~ ~t&w KocQnó"ll~ za-

IM ' .. ....,. ~ um prad ... wodowych ełuPców. kretyuów, pól-
wf I I '" ......... .. eWa 18 ub. .. . główk6w i lnaych panów referentów 
~ do Waruawy ." dotych pneka- ale Iłu jest 1udzł lIOI1I'I81trJe popiCh, sy­
Ma pi""",_ te jedDak do stematycmłe niedorzecznych, Ilu jest ta 
daia a.M;a.,o me puybyły ieacse Da Idch. którzy niby wnJlldaJą mądrze, 
~ pnemaczerńa ' . Pt'ZYZWołcłe, po ludz!o.t, a w Istocie rze­

P .. F. Nklamował wcmraj w spra- CZV zach0wuJ4 • jak pierwszy lepszy 
... tej .. poczcie główne;. gdzie ośwład poseł w sejmlel , 
C2IDOI) mu. te trzeba czekać. Znalem przed k!Dm: WF pewnego 

Zwncamy uwagę Da pnykry Wd, młod.złe6ca. z którym razem oko6czy­
!te łe1fo rodzaju niedokłacłruMci _ wy- lem szkołę. Uczył się wcale nłe1Je i 
nd:a~ się oględnie - zduzaj" się Da łnazywal się Popow1cz. W szkole na­
poczcie łódzkiej dość częd.o. zywallśmy go ,.Pwem... Rozwi~l 

Przekaz pocztowy z racji łWej~ ś*tnłe. zadania trytometr)'czoe. palIł 
~ mote lU dłatej z ł.odzi do War- na paUZIe papierosy, wagarował. łapał 
szawy o jeden. dwa lub najwytej lny czasem dwóje -- llowemP<>dobny był 
dni. nit list zwykły, ale teby po dwuch do ludzi uormaJaycb I. przed,tnych. 
tygodniach usłyszeć odpowiedt te "trze Ale oto spotkałem IX) przed trzema 
ba jeszcze czekać" - to zakrawa na laty na nUcy. 
płaski dowcip 'W drugorzędnej komedii - Wiesz - powiada (lo lJIIIłe <- pa-
&ancuakiej. piery moje PlZY.łę1łL 

Nie wiemy, czy panu dyrektorowi po - To bardzo ladDłe Z Ich atrooy, bo 
czty wiadoma jest sprawa., o której pi- Jabym nre pfZYJął- Ale O Jakich papie-
szemy, sądzimy więc, że gdy się o niej rach mówisz? . 
dowie - postara się załatwić ją odpo- -: ~o~ o mołch szkolnych papIerach! ' 
wiednio, i poczynić starania, by na przy PrzYlęh.Je na unlwerlal krakowsktm.:. 
:. -:łość uniknąć podobnych narzekań ze , - Nl.e wftedzlalem. że wYSłałeś )3.-
strony obywateli. ab. kieś pap!ery do KrakOWL. . 
~ - NIe wiedziałeś? - zdziwił Slę 

. "Pop", jak gdyby mu na głowie grz,yby R O b i n H o o d" wyrosły. Przeciet mówiłem d jeszcze 
, , gdyśmy byli w trzeciej klask, że się 

OOUGLAS FAIRBANKR w roli gł, zapiszę na uniwersytet krakowski. 
Uczty weselne i koronacyjne trwały - \Vybacz, ale mam sl8-~ pamnęć .. 

t.rzy miesiące. Ryszard Lwie Serce nie Zapomniałem ... 
rozstawał się ani na chwilę ze swym Uścisnął mil lapę i pobIegł dalej. 
przyjacielem tIudingtonem. Pienił sie ze ... -: 
~!OŚOi za. każ~ym razem, gd.! tIudi!l~toll Po uphrwie sze~ciu miesIęcy spotka 
~Ię ulatmal a~eby pogruchac na ~)~Oh:lO-lli~i11Y się znowu. 
scf z~ swa U~OCh8. l1ą !'1.ary, z kt~l ~ c. ~u- 1)ohic""ł do mnie uradowany i rzeld: 
~o cICszyl Sl~ SZCZ G::iC1Cn1. • .... dyz dr>:vł _. <>. • 

póinjej starości, 11ll1 i t;:rając dopiero w ro- - r ego pokOju Ule moglem wynaJąĆ, 
ku 1247. bo by! za drogL 

- Tak?. Co ty IIlÓwisz?_ T- zdzi­
wiłem się. - Ale o co cj chodzi?. 

- Nie mówiłem ci. że szukam w 
Krakowie pokoju? 

- Nie ... 
'- Ależ wiesz przecież, że nie mam 

ltlkogo w Krakowre j muszę prżecj:ei 
gdzieś mieszkać. To takle łatwe prze­
cież do zrozumienia... 

- Masz rację.. Ale ja ostatnio trosz 
ke słabo się orientuje-

Spojrzał na mnie ze spółczuC'iem ;1 
nc:ekł. r., 

- Czy sądzisz, te niezwrócU mi 
tych pieniędzy?. Zwrócil!_ - Musiał! .. 
- radował się "Pop", śc'skając mr rękę 
w rok po naszem 05tatniem spotkaniu. 

- Mas~ gorączkę, bladaczku ... -
pomyślale~ 1 rzekłem na gl05. - Wie­
działem, że on zwróci!.. On zawsze 
zwracaL On ma pewno raka!.. Ale 
lepiej byłoby. gdyby on przez kUka dni 
wstrzymał silę od jedze.njla_. 

- Masz racie_o Niech on zdechrue!.. 
J podał mi rękę na pożegnanie. 

•• '.-
Wczoraj sDQtkałem go znowu. Nie 

widzieliśmy sIę już dwa lata- Roze~ 
śmiał się nll. wstępie ~ palnął: 

'- Słuchaj, z nią była bajeczna hi. 
storja! ... Czy wiesz co ja z nią potem 
miałem? .. 

- Pewno d~iecko ... 
- Nic!... Skandal!.. Skandal mia-

łem z nią!... Niebywały skandal! 
- A ona pozwolita się skompromi­

tować? ... 
-- Kto?.. O kim m6wisz?. - zd~i 

\': ;1 się "PoP". 
,-- O nicj .. O tej, i która, mia.łeś skan 

c1::t 1 •••• 
- , Kiedy ja móW1~ o książce .. O aua-

11!~Y~~! O~~!~~i ~~t~i!I!!:. 
lijci • 

tó.dt. 4 marca. 
W r. b. od styczl1lia do' 1 kwietnia !: .. 

pływa termin rejestracji samochodów 
nCj. terenie całei Rzeczy pc spolitej. 

Rejestracje takie przeprowadzał,c 
są w Polsce co trzy lata, a ostatnia mia­
ła miejsce w styczniu 192" r. SamoCl1ody 
niezarejestrowane do teg-o t€rminu będ" 
zatrzymywane, a właściciele dch pozbaw 
wlenibęd\~rawa jazdy. :g_ MWW~ 

"Robin Hood" 
DOUGLAS FAIRBAtłKS w roI, gł. 

O świetlanej postaci Robin fIooda ~ 
najwierniejszego poddanego. nieustraszo 
nego rycerza, obrońcy uciśnionego ludu 
- oraz o jego bohaterskich czynach za­
częto opowiadać w całej AngIji. Imię 
Robina ,urosło ponad wszystkie inne i 
stało się niejako punktem wyjścia \vszet 
kich podań bohaterskich. Podaniom tym 
przysluchiwano się z największym zaln 
teresowaniem wszędzie, arówno w naj­
uboższej chacie jak na dworach i zam­
kach królewskich. Wkrótce też świetne 
opi·sy bohaterskich czynów hrabiego Ro 
berta Hudingtona - owego Robin [Ioo­
da - stały się wzorem pragnień i C'?Y­
nów ówczesnego rycerstwa . 

W ciągu miesiąca odebrano Janowi 
wszystkie lenna. a ponieważ tJosił tytuł 
królewski. nazwano go królem Janem 
Bez Ziemi. Ryszard, który podczas wy­
prawy królewskiej ożenił się z ksiQżni­
czką Barengarią z Nawarry, sprowadził 
wkrótce swą żonę do Londynu i 17 kwie 
Qlra 1194 roku kazał się powtórnie ulw­
y Gl10wać na króla AngIji. 

Ę • Ui!&L!& 
tomji Bochenka... Zginęla mi z szu­
flady ... 

\Vykrecit sDe na · pięcie i wskoczy t 
do tramwaju. •• • 

O Gott!_ WIe gross ist dei n Tier. 
gar ten 1_ Bolski J ... 



--------------------------

P~szukiWiC~3 zł€Bfych ,~ludVJikówu·I..P~[ałune~ na mnie ie~t UJnnof[ii ... lawo~owa" 
-<zalka spekulantow wvłudzata PO wSIach złote monety t . d t tkO I d ń k· k·· 

za bezcen, WJer zą ar ys 1 on y s 1e w an JeCie: 
'ICzy pocaJunek sceniczny smaku!(J}1t ,~arabla,qc 21/a m,barda franków w Ciągu 4 mleSlący. 

Na całym świecie złota moneta jest 
~ylc warta, ile jest w niej złota. \Ve 
Francji nie. Zanieście t. zw. "Ludwika" 
czyli dwadzieścia franków złotych do 
Jakiegoś urzędu lub banku francuskiego. 
l zapłacą wam tylko dwadzieścia fran­
~ów papierowych. gdy tymczasem kurs 
franka złotego jest kilkakrotnie wyż-
5Zy. Fikcja ta powstal,a dzięki podwój­
nemu prawu: 1) nie wolno zlota wy­
wozić i 2) nie wolno złotych monet 
orzetapiać. 

Rezultatem tego jest to. że nie widać 
zlota ani na lekarstwo. Złoto się cho­
wa i Jest go we francji jeszcze za do­
"lre trzy miljardy przedwojenne oczy­
wiście. 

Ale od pewnego czasu od wioski do 
wioski zaczęli przyjeżdżać w wytwor­
nych automobilach eleganccy panowie. 
5zli od domu do domu. 

- Nie macie tam złota? Płacę po 
40 franków za .,ludwika". 

Każdy na wsi miał złoto i aic;eden 
dał się skusić. uważając, że podwójna 
cena za .. ludwika" przedstawia zarobek 
dostateczny. 

Po długich poszukiwaniach policja 
wytropiła olbrzymią organi'zację poła· 

wiaczy złota. Jest ona złożona z blisko 
stu osób. wśród których nie brak kilku 
czcigodnych doktorów prowincjonal· 
nych. znanego aktora i autcntycznej 
hrabiny, Według zeznań aresztowanych 
wypompowali oni w ciągU czterech mle 
sięcy 500 miljonów franków złotych, za 
które zapłacili miljard papierowy, zara· 
bi,ając po przetopieniu monet 2 i pół m:l­
jarda! 

. NIezły zarobek. ale też i ciężka kara. 
Oskarżonym grozi dziesięć lat ciężkich 
robót. Nie za handel złotem, który jest 
dozwolony. ale za przetopienie monet 
mennky francuskiej. które prawo tlzna~ 
je za wieczyście nr,etykalne. 

Orygina'na przy.goda więźnia-tłuściocha 
Nie można go zamknąć w żadnej celi. 

W Bratysławie. w Czecho-Słowacji. .- Osadzić go w celi pomimo jego 
aresztowano za oszustwo niejakiego Ma woli. Prawu musi stać się zadość. 
t'ocsana. Jest to tłuścioch. ważący 135 - Więzień nie wzbrania się wejść 
klg. Okazalo się. że nie można go zam do celi, ale nie może. bo jest za tłusty. 
knąć do żadnej celi. gdyż żadne drzwi .. . M 
nie zdolne są przepuścić go do środka. I Po nowe] wymIarue depeszy ~ro: 

. . . . csan został osadzony we wspamaleJ 
Zarząd .. wlę~\~ma wystał do PragI sali więziennej. Z powodu łagodnego 

depeszę tej treSCI: charakteru i okazalej tuszY zyskał sym-
- Więzień MarclCsan nie chce wejść patję dozorców. zaczem mu się nieźle 

do źadnej celi. dzieje, 
Z Pralri odpowiedziano: 

W Rosji znowu głód porywa tysiące ofiar. 
~głodl1iała ludność rabuje magazyny i morduje komi­

sarzy sowieckich. 
w Rosji panuje głód. Stwierdzają dają na magazyny ze zbożem. me l~ 

fo nawet urzędowe •• Izwiestja". kając się wojska. które zresztą naJczę.. 
W gubernji rjazańskiej, gdzie klęska ściej nie chce utyWać brOIli przeciw 

%lodu jest najdotkUwszą, szaleje tyfus nieszczęś1J.wym. 
dodowy. Urzędowe wiadomośd stwierdzają. 

Władze są bezsilne wobec kra.óco-. te w ciągu ostatnich 10 dni zmarło w 
wej nędzy ludności. I gub. rjazańsldej 108 osób z głodu. 

numy ~glodnia1ego chłopstwa napa 
'-- -

Of1JJoatu rniezo-erotllezlJ!I. 
LJ'JI~'L'" t.y l2a tfe ZOar.zer2 ':praHJOZiJf7!1ifJ 

69) 

Podszedł do biurka i wziął do ręki \ pokażę panll- -
~twartą księgę buchalteryjna. Komisarz podal mu 'W mnczenłu czar 

- To ta książka. prawda? - rzekł, na" podłużną księgę. 
OOkazując ją Sarneckiemu. - Ot. spójrz pan - tutaj ... Niektóre 

- Tak. taL .. Zapisuje się w niej co- pozycje wpływów, przeniesione są o 
dzienne wpływy i wydatki... jedną, dwie kratki w lewo tak, że sumy 

- Aha_. rozumiem ... Zechce mi pan powiększyły się automatycznie o odpo­
teraz wyja~nić na czem polegają owe wiednią ilość zer ... Tak naprzyklad fir­
,1iedokładności w kSięgowaniu. Czy nie ma "Polgrom" wpłaciła dziś na weksel, 
'tlamy tu czasem do czynienia z naduży opiewający na sumę 1.000 złotych.... sto 
ciem zaufania przez buchaltera w ce- tysięcy ... Pozatem są tu przeoczenia in­
'ach... nego rodzaju: kilka drobnych wydat-

- Niemożliwe! - przerwał żywo ków zaksięgowano na stronie "Winien", 
Konrad. - Gdyby buchalter chciał po. zamiast na stronie "Ma", słowem błędy 
czynić jakąś malwersaCję, mó~dby się mogące powstać jedynie wskutek prze 
l księgowaniem załatwić znacznie oczenia. czy też niedbałości... \iVyklu­
·prytniej... Niedokładności są tego ro· czam możliwość. aby buchalter mial tu 
Izaju, że człowiek, słabe mąjący nawet jakieś ukryte zamiary ... 
n.ięcle o buchalterii, musi je zauważyć.. Wyklucza pan? - uśmiechnął się za 
ie są to właściwie niedokładności, ani gadkowo detektyw. 
!c:dy. ale raczej skutki roztargnienia, Konrad spojrzał !lali zdzi\viouy. 
~v roztrzepania ... Pozwól pan ksIążkę.. - Tak jest. .. Powtarzam, że hucha)· 

Pismo 10ndYllskie .. Scena i film" 
oglosilo ankietę wśród najznakomit­
szych gwiazd teatralnych na temat: 
"Jak smakUje pocałunek na scenie?". 

Przeważna część aktorek zbywa to 
pytanie banalną odpowiedzią: 

Pocałunek na scenie jest czynnością 
zawodową i ani serce ani zmysły nie 
biorą w niej udziału. 

. Znakomita artystka Małgorzata Le­
vingstoll pisze bez ogródek: 

- Nie dajcie się wprowadzać w błąd! 
Kobieta młoda. pełna temperamentu l 
uczucia, nic może pozostać obojętna, 

gdy znajd2li,c się w objęciach snnego i 
zdrowego mężczyzny. 

Mówcie sobie. co chcecie. ale wat· 
mosferze podniecenia teatralnego. 
wśród zapachu szminku i pcrfum czujt 
się żar pocałunków i nieprędko siG o 
nłeh zapomina. 

Doświadczony reżyser teatralny MI 
Cecil de Mille zapytany co myśli o po­
całunku na scenie. odpowiada: 

- Nie pozwalam nigdy całować S!o 
zbyt długo i przerywam w nujgorct­
szej chwili. Chcę bowiem. aby fanta­
zja widza dośpiewałCl sobie - cią~ 
dalszy. 

W raiu I~niu[~ów lanuie wieloieóUwo 
a żony proszą pana swego i władcę 

ustawicznie żenił się. 
t. j. męża, by 

Czarnoskórzy obywatele posiadłości mężczyzn był wojownikiem i strzelcem 
angielskich w Afryce wschodniej są bez cala zaś praca domowa spoczywała od 
wątpienia najleniwszymi ludźmi na zie- czasów niepamiętnych na barkach ko· 
mi. Przez cały dzień siedzą przed swe- biet. 
mi chatami, wygrzewając się na upal- Przyszli jednak europejczycy. zagar 
nem słońcu, paląc, pijąc i szwargocząc, nęli krainy dzikie i pod ciężką ręką wła 
gdy matkI ich, żony i córki pracują w dzy ludzi bialych, musiały ustać wojny 
pocie czoła. domowe i rabunki. Dawni wojownicy 

O jednożeństwie panowie ci słyszeć stracili zajęcie, ale nie chcieli zrzec siG 
nie chcą. Każdy z nich bierze żon tyle, tradycji odwiecznej gardzenia wszelka 
na ile go t~rlko stać. J nie trzeba sądzić, pracą, poza wojowaniem'łi polowaniem. 

J Wylegują się więc bezczynnie całymi 
że żony, które już posiada, niechętnie dniami, a kobiety zarabiają i pracują na 
spoglądają na nową przybyszkę. Prze- nich. 
ciwnie, gdy pan i mąż ich ociąga się z Nie upłynęło jeszcze ćwierć wieku 
przybraniem nowej żony, choć może po od trwania takiego stanu rzeczy, a jui 
zwolić sobie na to, posiadane już tony się uwidoczniają jego skutki. Męska pa­
nie dają mu spokOjU i wcia.ż kładą mu łowa rodu ludzkiego w prowincji Keni 
w uszy konieczność powiększenia rodzi i Tanganajki zwyradnia się coraz bar. 
ny, boć wiedzą, że z przybyciem nowej dziej. staje się coraz słabsza fizycznie 
małżonki. zmniejszy się suma pracy. stanowiąc rażący kontrast z silnemi i ra 
przypadającej na każdą. slemi kobietami. 

Z tej samej przyczyny nie przyjście Czarnoskórzy obywatele stali się je· 
na świat syna, lecz córki witane jest z dynie materjalem rozpłodowym. którY 
radością w chacie takiego murzyna. Już napróżno, dotychczas przynajmniej, ko­
od wczesnej bowiem młodośei córka lonizatorowie angielscy usiłują zmusić 
musi pomagać w pracacb domowych, a do pracy. 
gdy dorośnie. staje się towarem goto- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wyro do sprzedania Więcej dającemu.-
Im więcej zatem córek posiada obywa-
tel czarnoskóry. tern jest zamotniejuy. CZYT JC. Stosunki takie są pozostało§c~ cza­
sów niedawnych jeszc~e, gdy plemiona 
murzyńskie Afryki wscho~iej prowa­
dziły wciąż wojny z sobą, a ludność mę 
ska musiała strzedz wiosek swych "IIultrollBi Keoublikf. 
przed napadami handlarzy niewolników *.*_~ ~~~l' 
zajmować się polowaniem i walczyć z.. 1111 .... .., ."j~ 
dzikiemi zwierzętami. Każdy więc z _Co 
ter, który chce coś, jak to się mÓwi'1 zdania przeglądał brat rachunki w nocy 
"skrecić". nigdy nie będzie w taki spo- na 13 grudnia. 
sób księgował, by odrazu zwrócić na - Z dwunastego ... - odparł Konrad 
siebie uwagę. zdziwiony tern pytaniem. 

Jaskólski nic nie odpowiadając. po- - Doskonale - zawołał JaskólsJd \ 
cza,ł wertować stronice książki. Konrad otworzył księgę buchalteryjną, ktr,ra 
obserwował go z zaciekawieniem. trzymał przez cały czas w ręku. 

- Czy on rzeczywiście coś wie - - Spójrz pan, proszę ... - rzeki, \Vel 

myślał o Jaskólskim - czy też dla po- tując wstecz stronice. - Ma pan tu j 

zerstwa otacza się nimbem tajemniczo- wpływy i wydatki z dnia 12 grudnia ... 
ści? Dziwny człowiek. Przejrzyj je pan dokładnie. 

- Panie Sarnecki - wyrwał go na Sarnecki wziął z rąk komisarza ksi:l 
gle z tych rozmyślań twardy głos komi- żkę i, wodząc palcem po długich kol 111 1', 

saru. nach cyfr, sprawdzał poszczególne po-
- Słucham... zycie. Nagle otworzył oczy z wiclkieg(l 
~ Czy przypomina pan sobie dzień, zdumienia. 

w którym brat pański został zamordo- .- Co to, panie komisarzu? Co to:-
wany? - Ta plama rdzawego koloru? -

- Dokładnie nie pamiętam ... Byłem spytał spokojnie detektyw - To ic' ~ 
wtedy w Anglji, kiedy się zdarzył ów krew pańskiego brata. 
tragiczny wypadek ... Wiem tylko, że Ręce, trzymające książk<; dr~nęly 

stało się to w grudniu... nerwowo. 
Trzynastego grudnia - rzekł detek - A w rachunkach nie znalazl j':'j1 

tyw - a właściwie w nocy z 13 na trzy nic szczególnego? - pytał dalei .la~lc':l 
nastego grudnia ... Tak samo, jak pan - ski. 
przeglądał wówczas księgi do późnej go ~- Właśnie, właśnie ... - odpad S,u 
dziny... necki, pocierając ręką czoto. -.- W (~ło-
~ Być może... - potwierdził Sar- wie mi się od tego wszystkiego Il1ąci, \' 

necki. - Buchalter mi mówit, że brat myślach nie mogę się połapać ... Dom)· 
mój zwykł codziennie wieczorem spraw ślam się czegoś, ale sam nic wiem .. 
dzać rachunki. .. Zw~;czaj ten przejąłem Przecie rachunk; z dnia 12 grudni? 
od niego... przedstaWiają się identycznie jak z dnia 

Komisarz utkwił w twarzy "':arnec· wczorajszego... Takie same prawie 0-

kiego swój bJ'stry wzrok. my.Ud i błędy w księgo,vaniu ... 
-- Z ialdego dnia według- fJańskie~o Komisarz uśmiechnał się dziwnie. 
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REWELACYJnR PREPlJERł\! 
Dawno oczekiwany, sensacyjny film tegorocznej produkcji, największej niemieckiej wytwórni "U F AU 

" 
/ " Potężny dramat erotyczny . z życia cyrkowc6w w 10 wielkich aktach z udziałem najświetniejszego . 

i naj głębszego artysty filmowego, jakim jest bezsprzecznie 

GS 
. . 

oraz kusząco przewrotnej, upajające) trującym czarem zmysłów artystki, jaką jest 

T 
RaJliyiiU1e,.. idWuowie retyserji skłaniają się w kornym hołdzie przed tern, co zdołał osiągnąć w tym filmie g e n j a 1 n y 

retyser E. A. DUPOnT. 

W8'''"1. Jdidlz1 wtdzieB film "Variet6" zaliczają chwile na nim spędzone do najpiękniejslycb momentów w życiu I 

IQIO .. te&o fJJmu, nigd, nie będzie mial prawa zabierać głosu w sprawach sztu~j filmowej! 

,.V ari e t~M dokonało zupełnego przewrotu w dziejach kinematografji! 

Dzł. po raz o.tatrill' 

Przyjeżdża I 

uRobin Hood" 
:':::OUCil.AS FAIRBArtKS w roli gł. 

Legendy O Robin Hoodzie stanowi~ 
I,ierwsze rycerskie epos w krajach an­
~'losaskich. Stopniowo dołączyli piewcy 
li \\ orscy do tych pierwotrU'e prostych i 

iemal naiwnie tldiwych opowiadań; do 
, '~i,j i w!dadki liryczne i w ten sposób 
. ~ :'Ilda o Robin Hoodzie przybrała rych 

~ I ellarakter sztuczny i formy wykwint­
. P0czji dworskiej, Atoli do dziś dnia 

I,<ljdujemy w niej motywy wiejskie. 0-
.~ ii10tvWY z ujemnych stron życia 

.i \'. o:.-skicgo i miesz.czańskiego. których 
,'k śmlE:ll dla pochlebstwa usun<:\ć picw-

.1 , • l . 

'Orkiestra symfoniczna pod dyr. L KAnTORA. 

POCZĄTEK o GODZ. 4.30 PO POL 

Dziewczyna z "Zakazanei Dlielnicy~' 
. , • • "'~'; j: ~ . 

Arcydzieło słynnej wytwórni First-Nati onat-Pictures w 

SensacYlrmy dramat tyciowy w · S-lu aktach. 

W rolach 
gł6wnych DORIS KENYOtł OraZ lLOYD HUGHES 

Chroniczni fałszerze pieniędzy. 
Rząd węgierski Jnż w J 920 r. podrabiał banknoty 

czeskosłowackie. 

1'ak to dobrze. 
że nie jesteśmy w ChInach! 

Prawo chlńskJe bardzo 'wlele młeisąa pośwl~ 
ca sprawom prasowym, zajmując slęnieml nie-

Budapeszt. 3 marca. Ostatnia ta rewelacla mowy ministra mniej gorUwle. aU sądy w Cli'inacb. 
Wczorajsze przez cały czas bardzo sprawiedliwości spowodowała natvch- Oto główne punkłJ' ebJńsldei ustaWy prasoweJ: 

burzliwe pos.iedzenie Zgromadzenia na- miast nieopisaną wrzawę.i zamęt. - ,,Katdy, kto cbce pisać dodz!ennika, musI 
rodowego zako'ńczv. lo się skandaIicznym podać poliell imlę I nazwisk.o, ~iIOk, 'ii11eJsce uro. 

, Przez piekielny hałas przedzierał sie, Ił· l 'cnt 1" i : huraganem. zen;l, .,curn um v tae ' adres. Policja dl.')-
- krzyk Friedricha. wolaJoącego bez przer- d· k d d t . I· da k ll'ik. . MinIster sprawiedliwości Pesthy od- cy Uje, czy an y a pos a ' WIl l aCJe na 

wy: "Zbrodnią iest odczy tywanie takich d' nik czytał protokul policyjny przesłuchiwafJ. " nr b . 1"' , k Zlel!l arza. 
f M l 1921 W 

rzeczy • yy·o ec memoż lWOSCl uSPO 0- - ,Nikomu nIe wolno pisać w dzlennikn. 
pro .esora l cszarosa z ro (li • ze-·" d . 1 °1' ' . l l M . . 1 Jema. - przewo mczący Og~OSl1 posle- przed uJm. ńczenlem 30-tu: rat ~ycllJ". 
zantac 1 swoic 1 eszaros OSWlac czat że d k . 
na wiosne 1920 roku irredentystyczne or zenie za zam męte. - "Dziennikarzem nie może być ; nikt, kto 
!,{anizacie wę~ierskie postanowiły zorl4a Członkowie partji rządowej otoczyli służy w wojsku, pracuje w sll,«;1Q;Wniqtwie lub 

~-,,: ,~~e."(ł~, nizować wtargniecie zbrojne do Czecho- ministra Pesthyego, obrzucając gogwał zajmule jakieś stanowisko I>ol.tyczn~u •. 
słowacji. townemi wyrzutami. Poset Eckhardt - .. Dziennikarzem nie mote , bYć rówuIe~ 

C7i'YTA mCfiE POr.iC\Y2.Ż nic posladałv organizacje wśród niemilknącego wcinż' hałasu WO-lstudeQt, ani osoba nerwowo chora"; '·'· 
, .l;..w ~ odpowkdnicit środkó\\ . pieniężnych, ł;lł: •. \V ten s[.msób ~ubi sic narud wę' - "Dziennikarzowi nie wolno 'p(~ać nic złego 

qn .,. .~~ ~nan!l;! ~ nu~l~k' U wkc rO;7;pOCZ(;t0. S'istcm~t~'cZl1e falszo- zlcrslil. Z2romadzC!tie narodowe mus! (0 ządzie. ani wdawaĆ się w spory osobiste", 
I dl, (rd ll~ ~ ni ~ l D I waBie c1;'.!cliGsłow~:ckich bnnkuotów. u- być przeoedzone. Niech minister zam-I - "w razie przekroczenIa przepisów idzie 

H id~~bla U l ..... L~ § tł i \I .IZystW"ł.~Z~' l:~rl(K;Jlio ~pr~~~~o i gwaran knie: py~k:'~ "' 'IdO kozy ~a!a red.akcja':' . '.1' ~~.\~ be~l-t::lrnnsc i ze strUllY owczesnego Z \.\ !c1KIlTI trudem .udało Się sklolllc A gdzuMdzlel ludZie narzekają na ustawy 
iW& l ministra Honwedów, Stefana f'ricdricha.! DOsIów do opuszczenia sali. • prasowe 1 - ps ,..-



E X P R E ~ ~ W r E C lOR N Y. S& • .,. 

' LSl\I~, 

Ł.K.S.I ;,A "-Ł.K.S.I ,,8" 2:2 (1:2) Siatkówka w Łodzi. 
Zespół ,,8" wykazał, mimo wyniku nierozstrzvgniętego . leN 

wyższość nad zespołem reprezentatywnym, Drużyny: Szkoły realnej zgromadzenia kupców i p. 
Ostatnia niedzi'ela, przed plerwszemi najsłabszego na bOiS~u Ko~alSkiegO zna Wiśniewskiego swą koncertową grą dowiodły, te siat-

spotkaniami o puhar P. Z. P. N. zastała lazła się w siatce. Gra przybiera na kówka jest najl1iękniejszym sportem. 
ieszcze dwa pierwszoklasowe kluby tempie. Energicznie atakujący czer- W niedzielę, dnia 28 lutego r. b .. o Szkoła realna ZD'OIL kupatw (Id. B) 
łódzkie w objęciach Morfeusza. Rozpo woni zdobywają prowadzenie przez Lu- godzinie 11 rano w saJi gi.mnastycznej - Olmaujum Po Braaaa (ki.. A) 15 :12. 
n.ądzający równorzędnymi zespołami, towskiego. szkoły realnej zgromadzema kupców, lS:13 _ 30:25. 
mistrz Łodzi wykorzystał drogocenny Do przerwy 2:1 dla zespołu "B". odbyły się następują~ mecze towarzy- Na wtdoWlli. jak ZW7łde podczas me ' 
termin, i urządził mecz - trening, które- Po przerwie usadowili się bial1 na skfe 'W piłce statkoweJ: czów statkowych. ~ zcroma' 
mu mimo przejmującego do szpiku ko- przeCiąg 30 minut pod bramką zespołu OlDuuu:Jum Po Krygier (Id. A) - mm dzIło się IPOJ'Q. która wyDłosIa z tej im· 
śd zimna, lh'"ZYPatrywala się spora "A". Dopiero pod koniec gry czerwoni nazlum p. Prysewlcz (kl. D) z yynlklem prezy zapelne zadowoleoJe. 
ilość widzów. Jest to zjawisk~em bardzo otrząsaj~ się z depresji, inicjując szereg 14:15, 15:12-29:27. Do charaktery.tyczoych aależok 
?ocieszającym. Sezon sportowy otwar- ataków, kt6re w rezultacie przyniosły Ołmn. Im. Orzeszkowej (ki. A) __ ~~'!Jsow~a~~' 
to pod dobrymi auspicjami. wynik zawodów, nlerozstrzygnJęty. Olmn. p. Prysewłcz (kL A) 14:15, 7:15 z których ~ ~ S:.u:~ 

Do nied:melnych zawodów wystąpiły Rzut karny, za faul CAeislera, został - 21 :30. lewska. cIrup w jej JDd.. p. ~w-
drużyny w następujących składach: przez Szalewicza obronr.ony. Szkoła realna zvom. kapców - sld. Ody po zwycJea;twic drutyU1 mę­
Zespół ,,A" (czerwoni fiszer - Kowal- Zawodami kierował bardzo aobrze I Szkoła realoa Po WIśuIewskleKo (oble towsJdeJ. Po Szumlewska zapytana, czy 
czyk, Kowalski lygm. - Jasiński, p. Br. Dancyg1er. Id. A) 15:11, 15:11. 15:13 - 45:35. ~ ~ ~~ła.l 
Trzmiela Gabriel - Clcbeckl, Jańczyk, I adaIo. l1lJt ~ stale ja ;~=am~ 
Skórczyósld, MiUer, Durka. 

Zespół ' ,,8" (bialł) Szalewłcz -Czci 
aJer, OałeckJ - BrzeskI, Otto, Usowski 
- Stollenberg, KorceUl, Lutowskl, Lan­
I~ Sledi. 

Gra prowadzona przez cały niemal 
czas, w ożywłonem tempie, nie nale­
Wa do rzędu speCjalnie Interesujących. 
Sily przeciwników były niemal równe. 
Oceniając jednak 'obydwa zespoły, przy 
znać naleiy, że zespół "B" był nieco 
iepszy, a w każdym bądt razie stroną 
bardziej i niebezpieczniej atakującą. 

Paktem jest, że w zespole "A" brako­
wal stary kierownik napadu Radomski. 
którego z powodzenrem nie zastąpił 
Skórczyński. Atak białych byt uderza­
jąco lepszy. "Asem" atutowym był Lu­
towski, który umiejętnie kierO\va ł napa­
dem, a w chw ilach dogodnych do strza­
/ów, sam był ich egzekutorem. Znalazł 

pełne zrozumienie zarówno u łączników 
jak i u 'Pomocników. 

Nowy kalendarzyk sportowy rozgrywek T~ mecz akoIy realne; 
~ ł:aapc6w & ckat/. P. ~ 
~ ~ prawcbtrym koDcet­
tem ~ ObJe te. & dnia popazcd 

o IIIlstrzostwo s.kM łrednlch. 

Poniiej podajemy, nowy kalenda­
rzyk drugiej serji rozgrywek o mistrzo­
stwo szkół średnich w pUce siatkowej, 
wylosowany po zakończeniu pierwszej 
serji. 

DNIA 6 MARCA. 

KIaa A ..... mego o JDIstrzostwo &WJdęsIde aespo-
Oimn. nłemfeclde - 0Imu. Im. ks. ty, b1Iłce ,. ~ w kisiej przyjatui, 

Skorupki. tym ruem y V'M towar&yakJej. w 1d6 
Miejskie sem. DaDCL - 0Ima. ba. reJ ICawa Ide Jat m,t wnob. poata.. 

Kopernika. DaWIły ~ dla pIęłma irY I dł& apor 
Jak wymb z powyt$zeco zestawie- ta.. amfuł dla papIdów. I powiodło Jm 

nia, w dalszym dągu rozgrywek, t. j. w slę to w ~ PobzaJy ooe bo-
. . Kla~a D teóska.. . . drugiej serji figuruje mała ilość drutyn wiem erę tak płę~ pełną finezJ 1 atu 

. GmlI1~zJu~ Im. Orzes~kowel - Miej B-klasowych, ponieważ wszystkie slab czek teclmłcmych OlU wzajeJJ1lJqO Dl 
skIe semmar]um nauc~clelskie. sze zespoły po poniesionych dwuch po- błeran1a tlę la Jakle tylko stać tak: pIer, 

Klasa A łenska. ratkach odpadły Pozostałe zaś druty- wszonędDe dulty..,. I ta dopłero mJe-
. Gimn. żydowskie - Oimn. p, Kry- ny są to najleps~ B-ktasowe zespoły, l1śmy Je-ze- JcdeD l; dowodów. 

glCr. których poziom gry równy jest wtelu jak płebym aportem Jest ~ 
Klasa B meska. A kI oł 

Państw. sem. nauczycielskie - Oim - z~~z ~~r:m ciepła będ, • RówaIeł ł B-tJuowa clau,aa ~ 
nazjum im. Kopernika. odbywały na śwtetem powletn:u. Da c6'V', ~ w dOdałb w wr, w ... 

Klasa A męska. jednem z boisk szkolnych. Chwilowo je- błtneJbl __ ~A~~f!o: 
Gimn. im. Kopernika - Gimn. p. dnak, dalszy ciąg rozgrywek odbędzie ~~ -\OQ'~ a;;;;:::w 

Brauna. się w sali gimnastycznej szkoły realnej yne. gInm. Po 
Szkoła realna zgro kupców - Oimn. zgromadzenia kapców, przy ul Prez.. Pr. __ -_ 

im. ks. Skorupki. Narutowicza 68. 

DNIA 13 MARCA. ~~~~~~~~~~~ 
NajlepSi na boisku 'Jasiński i Ga- Klasa B żeóska. 

Gimnazjum p. Prysewicz - Gi.mn. p. List fecki, naj~łabszym zaś graczem byt Waszczyńskiej. 
leniwy Durka, który od roku ubiegłego Klasa A tedska. 
ani o jotę się nie zmienno Gimn. niemieckie - Oimn. p. Rotłert 

Pierwszą bramkę zyskują czerwoni Klasa B męska. Cię!kie walki i trudne, mikroskopijne ZW~ęstW8 
tlrzez Skórczyńskiego, po rogu bitym Szko!~ .handl?wa stowarz. - Szko- I-klasowych faworytów w rozgrywkach puharowyeb. 

D k . . . t la p. Wlsmewsklego. 
j)rzez ur ę, poczem lnłCJa ywę v: swe Klasa A meska. • ' 
ręce btorą biali i po piętnastu mInuto- Gimn. im. ks. Skorupki - Miejska. RozgrywkI o puhar. I~I ołemdk.i'!:, przypadkoWcl ezo prawBI tnlef_ 

. h t k h - ' . k ł h dl p erwsZOIUGMlWeEQ zwy ezcę. o wych energlcZ~YC a a ac wy rowTluJa sz o a. an owa. Primadonny zawodowe z pierwszej ste boisko ale pozwolIło na rozwfnięde 
przez Lutowsklego. "Szkoła realna ~gr. ~c6w - Młej- ligi t. zw. "Profi" miały ciężką rozpra-: normalneJ~. 

Kierowana w kierunku bramki paka, skle sem. nauczycielskie. wę ~ ambitnfejsz~l1 od nich zespołarm I Ploridsdori stoc%ył zadętą walkę o 
przy wybitnej pomocy przez, po Durce DNIA 20 MARCA drugIej a nawet .h~l. .. h 6 dalszy udział .. rozgrywkach puharo. 

. J ednyrn z naJPlękmeJszyc mecz w I '&_j wf :1k · trud dp 

6& AUU; t t. Klasa B żeńska. był mecz Simering _ \Vacker, trzyma- wy zwyc ę;c,ct ąc z el om ~m: u-
Miejskie .sem. naucz. - Gimn. im. jący wysokOŚCią widza od początku do goklasową. Bewegungsspieler 3.1 (1 .1) 

"ZYTAJCI E J OrzeszkoweJ.. samego końca w niebywałem nap'i~ciu. Slovan _r---'pbl·a 6·.1 (4 ". O). 
'- Klasa A .żenska. . Zwyciężył Simering nJe dzięki lep- urca 

Ił l ~ ~ł
'~" . Glmn. p. PrysewIcz - Glmn. D. Kry szemu, lecz szczęśliwemu napadowi. . . . . 

nr "'i OW~nij eJU ł ~ gIer. Tyły Wackeru były znacznie lepsze, 2.00 wt~ opuśct!o z. wlel~lem: 
, I 

~ U •. . , KI~~ B męska. . lecz za przepuszczone bramki nie mogą li pretensjamt boiSko. gdyz oble druzYI!' 
J\.1iejska szk.lIandlowa - Szkoła re- one odpowiadać. Winę ponosi napad graty bardzo słabo. .. , Wtt ••• U" •• i.' ... ..:l:;::r;m.;.l:=_ i!&tr-JL2&S Wacke., który nie zd.obył s~ na celo- ~.~ 

wą, poQ.oramkową akCJę. 

2 meczów wiedeńskich: 
Admira - Amatorzy 4: 2. 

Rezultat 3 :2 (1 :1) nie jest miernik iem Jedyny mecz, rozegrany o mistrl.u' 
s it \Vidz6w 3.000. stwo, pomiędzy Rapidem i Herthą, przy, 

Ci ężką rozprawc; miel i AlItntorzy z niósł pierwszemu rezultat 3:1.(1 :1). Po­
drugoklaso\vY l1l I ~· ig;1t~l1al1 r A. c., zwv nad to zwycięstwem tern Rapld wySt1 
cieżJ. .i ąc ge) dopiero po przedłużeniu nąt się na drugie miejsce \V tab':!] n 
gry 3 :1, ~..:'dvż w ;IOP1dii\;'! czasic r~- IAmatorach, a przed Sl oYa'~ cm. 

~ul~~t ~)'Vl 1: 1 i fo y.: ,InJaUGl zUPctIlIC! ~ajlepszą bron:<\.I?ap,iulI ,.lwh z 'L, 

~tt\~ ... lIY. _, I na \Coo \\ltsllcm bOIS.kll Jest 1\.!00 \~ 1."; 
D\' .. lll·l'l so .... " ('3 A ( b" l I IIC h ·q·o, ,,., < , , ,'" 

, v \ v.'\,) , ~, .,:",.~ : , ,.'.' ,," Ja, nailiczniej"za public z liOŚć. I 1\ il' 
ro" 1l0r~U.1,1l: m, ~1!L \..1. \: II,l III } cp~z m. r azC'lI ·12,000 zwolenlllku\\ [~~nidll z:t­
bo aH1bl tI IIC!~;Z\ li! ,ZC~i,)(ifl'J11_ ~()~·l1~:IC,,, ;.\1 . pełpiło widownię. J CdililkŻI! z~lch')\'i~," 
'1J~ ,:>\\'Yl1J T':;;I,"": 1,'" 1ll.:,lll1. . ,Hl" \\ 1- I ni ~ sie tych ma,:, pozosw\\ Ho wiek dr 
lzo\\' , , . . ", . ' \Viuz" olle \"SZ stko ',1> , y-'r" c~ir,l'l'l"" \'V p, ,, " \"v,l. z'lt J'll \ \,' Zj. ~ZCl1l<l. '" • ,~ '- , 

l Z '" v' ", ,,' ,I,... v I'ct. -, 't'I/"IT'I·" J)() slrr)ll l'c I)rZ"" ··pil"l 'l h"ll . .. t i : I. . ,. (-(' '-,' .. ( 1 ) ' .... . J.I...... 1.,., ..... \\ • \.L , '- ." 

Ii!\.?~ ze r~.() ,r~\:!. ~L: \'; I.":, ,:l, tll,ll .. \;~ I,',: n.lZl'tn (lfiar~l 'ch r:)/.,w~ ' dzollych l D;n­
lde,,:! UIl dUł,!' 1, )/ ,I,. !I d'.: l} I rll.1 ..... C)" l, ~') \' l"' dli buli O'.ncle }(.Ip ·dn ni~(ric; , 
",'rOl'" \dt,.,···v' st.) 11 l "' 1. 1 (1-1 :"t \ ~ .) { l 1 ,~y :--.. t. 
,l " ,\ ,'. , .. ' ,.,' ... :\' • . • ., Br,tI!dstder. ~r:,l\acy obeCI lo:' w hl·'''':', 
SporHd:lD : dn.l()O !\ !'~SOW~V IdórY,cll z,a C;;:'HV, za Id6rc w 1), .hl.:: 

• ;> • j zyskIwalI aplauz abdarwllll h,:zPI' 
' .. N,chol~on'· .~ : - l' = 1), ' l'j:jitcwmi i buczem "Pfeli", 

T tu '.~·a l s<J. ZUI!'.'!,!ic r,>,\ ilur zt;:dll:l, \ ie!1)]il ;,\', y.:it;Ż1'la tl<11 Q 11 A,' \ 

zadziwiła ?.QuO obt:<:l1 yc:ll!la \,·i do \\ ni ~potkall i Cl fowarzvsh.ie!n. Z-er 
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Sowbandyci hulaiąl 
Przerwali połączenie telefon'· 

czne na granicy. 
wnna, 3 marca. 

K piec. z Prze yś andy tą. 

Ubiegłej nocy zostało zniszczone po­
łączenie telefoniczne na graru'cy międZl' 
mlejscowością Czyste a m. Borkowicze. 
Sprawcy poderznęli 7 słupów. ~t6re s~a 
dając poprzerywały druty. Zl1Iszczeme 
dokonane zostało między godz. 12 o 1 
w nocy. . 

Poprzedniego dnia otrzymano Wla· 
domość. że silna ~rupa dvwersant6w b?l 
szewickich ma dokonać napadu zbroJo­
nego na jedna z miejscowości na naszym 
terenje. Przejść mieU granicę w nocy 
na północ od zniszczonej linji telef. 

Obrabował przy pomocy najętych opryszków 
, . . nauczyciela. 

--:0::--

Policja aresztowała go w Sklepie w chwili, .gdy dziel1ł obfity łuo. 
Niesłychany ten objaw bandytyzmu wywołał w catem mi.eście potężne wrażenie. 

Zachodzi podejrzenie. że dywer$ano 
umyślnie puścili taka wiadomość. by nie 
krępowani w 1nnem miejscu magU do­
konać przerwania 1inji. Dochodzenie w 
toku.. 

Lwów. 3 marca. . Pod groźbą natychmiastowego uży- stali drzwi zamknięte, chociaż wew· Z h·· ł 
Pr~edwc;toraJ w nocy w Sirel1iawle ela broni, bandYCi kazaU nauczYcielowi nątrz płonęło światlo. Mimo dłuższe- amac na m'Slę po .. 

Pod. Jarosławiem cSokonanoWYJawiĆ. miejsce, gdzie ~najdują się ple- go pukania. ze sklepu nikt się nie odzy- ską W Moskwie .. 
ulezwYkle zuchw.łeao· I sensacyjnego trlądzc. Jótwlak, mając przylotone d!') wal. Nie mogąc dostać się do wnetrza. Aresztowanie taientniczy.ch 

da ębunkowClo ·· skroili 3 rewolwery, ~prowadził bandy wywiadowcy wyważyli drzwi złoc::zyfu:ów. . .. 
Dapa r i j kot row do pokoju i wręczył im klucz od i zasłali BWlka w towarzystwie dwu Według wl"adomości otrzymanych '. 

(Ja dom kierownika tamte s.ze st • y. sza.{-n. b ikó • t b li J i ł 
li ~ oso n . w, lale yc c~en cm p en ę.. Moskwy. w nocy na 2Z lutel'J'o. usitowa Szybko zorganizowany poścJg po cy)ny . ' . '" 

W .... i ........ 24 godm ujął sprawców t ode Rabusłe zabraD oble waIlQr I. zbiegli. dzy, oraz rozdziałem łuptL no dokonać napadu na misję polska. 
\o4C\6" Znaleziono obie walizy, oraz 4.500 Trzech napastników wdarło się do .~ę 

I'ral lm prawie cały lup. J6źwiak zaraz ~wiadomił posteru.. złotych. Reszta na razie nie.~domo, trza misji, celem dokonania kr~dzleZY· 
W sobotę 37 ub. m. pr~yb~ł z Sie· "ek polleji 4) rabunku. W tej chwili pu- gdzie się podziała. Zachodzi J:!0~ażne pod.ejrzenie. li objek 

lila wy do Przemyśla do inspektora s~kol szczono w Il1cb apą.raty telefoniczne i . tem kradzlezy miały SIę stać dokumen· 
koł Pi J6t lak d i r d Obaj przytrzymani osobnIcy, llazwis ty poufne. Napastników zatrzymano, są 

lleiO klerownlk sz Y otr w • telegra.ficme, które o a,iściu on os y o kiem Adam TomaszewskI j Franciszek to: Woronin. Smirnow i Krotow. W 
celem pOdjęcia poborów dla siebIe oru poliCji w JarOlSławm I Przemyślu. Janowski z Przemyśla nie próbowali na sprawie tej toczy sie śledztwo. 
koleg6w z najblłisz~ okołJey. W in- Komendant powiatowy w Jarosławiu wet zapr~czać udziału w rabunku. przy 
spektoracie wypłaćOUo mu 'W pororumienia z polIcją przemyską czem podali. ż~ 

6.000 złotych 'IV bUoale. . zorganłzowaD pMcłl robotę tę ,.nadał" Im Bank. 
lJóźwłalC przywle,ione ze som& (iwie.. . W towarzystwie łeh był jeszcze le~ 

ręczne walizy wypełnił pien1ęd- ł z udzlatem wywtadowców ł żandarmeni den bandyta, nazwłskiem Marczak. Jesz 
udał się do miasta. a przed odj~em .w wojskowej.. Wywiadowcy po prz~by- cu w ciągu nocy i jego aresztowano, 
drodze na dwor~ wsh\pU do sklepu cłu nad. ranem do Sleniawy ustalIi, że poczem wszystkich czterech zamknIęto 
Salomona Banka przy ul. Kolejowej. ce· nIci prowadzą, do I'rumyś1a. wobec eze aż do ukończenia dochodzeń w aresz­
lem załatwienia sprawank6",". WYfÓW- go tam p~wr6c1n r rozPOCZęli bad~nia: tach ekspo2iytUry śledczej. 
nujf\c rachunek otworwt Jedną z waliz l Pod ~czór dopIero ustałon? n!leZbl.. Zuchwały ten napad rabunkowy wy 
~acil. pocum uclaI • wprost · aa· cle, te napad rabunkoWY zainiClował wołał w obu l'Qwtatach. a szczególnie 
aworzec. kupIec Safomoa Bank wśr6d sfer nauczycie!skłch i ziemiail-
. Do dODlU w Sienia~ przybYł już z ulicy Kolelowei. 11 którego 'Jó~ak skich olbrzymle WTaienie. 
QOŚĆ p6tno. wobec czeto 010 mólt tego pocwnR ~y. Na ~zczęście dzięki energji i spraw­
dnia W'Y'PIaoJć pleniodzv kolegom. PTled - Ody wywiadowcy wraz z kom. Ru. ności władz bez})ieczeństwa, sprawcy 
spanJem .' 

. ob'l .. II- ...._.:.1 __ ....... gaJsklm pr&yszlł pOd sklep Banka. za" nłe usz-li bezkarnie. o 'WeIUi,J' S\iUO'W_ uv ~J't . _ • ,e' HA i .4W ;"15"1_ 
ttó~ zamknał ~ klucz. I 

Nagle około godziny l VI nocy zbu· To ' , 
ij;łły go CI dopiero sejm! 

taiemalcze cłOl)' za dnw'-. 
. 1.Qiepoko!ony wstał ~ ł6łkę. l ZI.Ily.. Wyzywają się od złodziei i walczą na pięści. 

tal kto tam. WÓWCZMt ~ drz~am1 Na to znajdujący się na trybunie pos. 
Odenral się glos, te przyniesiono pUną Kowno, 3 marca. Sugintas odparł. iż" pos. Ambrożajtis nie 
lfepeszę. 'J6tw1ak otworzYł drm. aw Na .platkgwem poSiedzeniu sejmu od ma prawa w ten sposób się od~ywać, 
tej chwD.i ·wtłoczyła się do kuchnl ·3 osob gtywaty sie gwałtowne sceny. Podczas będąc sam kryminalista.. co pos. Sugln-
Ilikw dyskqsji nad wnioskiem w spra,:",ie z-a- tas stwierdza, jako b. sędzia śleQczy. 
J; ........... lwarą ( z rewolweramI mkniecf.a sesji sejmowej z długą mową Oświadczenie to wywolalo wybuch 

" -taeh. wystąpIł m. in, pos. Sugintas (lud.) na lawach bloku chrz. dem. Wśród nie 
• .." Wśród wrzawy i tumultu pos. Ambro- slychal1egO tumultu 'l okrzyków posło~ 

żajtis, jeden I z przywódców .. Darbo wie rzucają się ku stojącemu na trybu­

Z uniwersytetu 
do wIęzienia. 

fed.'ś posunął sie at tak daleko. iż rzn"l nie pos. Suginta.sow\. który podczas star 
cil pod adresem marszałka sejmu dr. J. cIa otrzymuje od pos. Kardiszauskasa 
Staugajtisa wyraz ..kryminalista". parę razów pięścią w pierś. 

-.......-:0:-: --

Nie wolno tańczyć 
w Poznaniu 
przez 40 dni. 
Al:cuela Wschodnia. 

Poznań. 3 marca. 
Wojewoda poznailsKi wydal rozpo­

rządzenie. zabraniają;,:c urzadzania dano 
cin~ó\,' \\' lokalach PUbUc',llych przez 
Col!y (.zas postu. 

Obcokra iowcv 
bandvci, 

to 

zaś dygnitarze fl7ieiscJl sq ich 
spólnikami. 

Tak tWIerdzi Chicago. 

New Jork. '2 marca. 
\Vkeprezydent Dawes przedłożył Vi 

5ellacie zażalenile ludności miasta Chd­
cago na powtar.zania si'ę napadów ra· 
bunkowych, dokonywanych przez niena 
tura1izowanych obcokrajowców. Zata: 
lenie to oskarża zarząd mieiski i szereg 
kierowniczych osobistoścI mtasta o po­
zostawanie w stosunkach z bandą zło­
czyńców. 

Mussolini buduie 
ogromną flotę 

ku przerażeniu Londvnu. 

. BQareszt, 3 marca. bltwlni znp.cai~ slD nad żydami. Mt!ssoi~l1i odbył ~~~'~~;j:: ~~~j:in'\ 
ZU06czYł się tu J)foces 7 studentów 'ł Ił 'ł lwnfenmcj(; z adminLlicj" ,,·łaską. W 

~ych w zwiĄzku z ostaWemi za . Nauczyciel sprowokował groźne za jście cz;a~ie ohraci w l(tóryh wli~tt udzi.'\l 
burzen1aml na terenie uniwersytetu za . • m;',iq~'r skarl-u. zapar.l"y uchwały wa 
obrazę przedstaWicieli wtadz ł z,akt6ce- oskariaJaac niewinnego człowmeka o zamordowanie chrześcijankI. gj pier'\vszorzę.dnej, dotyczące z-upełne) 
nie porządktł pubłi~ego. ' KOWD~ 3 marca. ł na skutek awantury, wszczętej przez r.ekonstrukcji ~~oty ~loskiej. " 

Dwaj studenci skazani zostali na 30 W luedżielę dn. 21 o godz. 8 wleCz. litwinów. zebrał się przed domem WieI-I podłtl~ "Tl1buny • flo~a ma S}ę sk.r~ 
pewien obywatel żYdowski w Ejargole ki tłum. Zawezwano poliCję, która za- da~ wyłącznic z matycb l ~z;Vb~lch pa·. 

dni więzienia, pozostałych uniewinnio. obił za psoty swoja. 14 letnią córeczke'l rządziła scisłą reWizję: przetrząśnięto rostat~ów"" o zupełnie noweJ 1 meznane! 
110. W cz~ie gdy się ta .. egzekucja" odby- wszystkie ~ty i zajrzano nawet do kónstrl.~kcJl. • . , " 

wata. prtechodzili obok domu - nau- garnków. W jednym z garnków :male- \\ !adomo~ć ta "':Y~arla 'i.l, LondYIllt; 

Krwawa demonstracja 
90 osób rannych. 

. Paryż, 3 marca. 
Strejkujący robotnicy budowlani u­

"ządzili dzisiaj wielką demonstrację 
przed giełdą pracy. . 

Przyszło do starcia. z policją. 50 de­
m011strantów i 40 policJantów zpstało 
rannych. 

czyciel litew:skiej szkoły ludowej Czap- ziono kawał mięsa. który nasuwał wat.. powazne zalUepokoJetue. 
lińsk.il zegarmistrz ejragolski. obydwaj pUwości. Tłum zażądał. aby mięso to 
litwini i chrześcijanie. zostało zbadane (!). 

5tysząc krzyki w domu, pOWZięli Nazajutrz re\\l;z;je się ponowUy. Po Eksplozja gazów w "erHnie 
oni przypuszczenie, iż żyd mor,duje dzie Heja zachowuje się brutalnie. Cała akCja 
cko chrześcijańskie. ' antyżydowska spoczywa w dłoniach 

\VdarIi s.fę wówczas do mieszkania, miejscowych przywódców chrl.. dem. 
demagając się wy jaśnieli. Napróino oj- Sprawa nabiera rozmiarów wielkiego 
Ciec \".-skazywał na swoję dziecko; litwi skandalu. Na skutek otrzymanych z Ej­
ni twierdzUi, iz wyraźnie słyszeli jęki ragoty wIadomości pos. Robinzon m­
chrześcijanki. Zdaniem ich, maltretowa- terwenjowat u władz kowieńskich. 
na mogła mieć lat 18 - 20. Niebawem 

Berlin. 2 marca. 
\V pófnocnej eześci miasta mi.lła 

miejsce wczoraj eksplozJa gazów che· 
micznych. powodUjąc wielIde 5zkodv w 
całej dzielnicy i 'WYworcta niezwvkfv 
pop łach v.."ŚrM . mieszkańców. Sied-cm 
osób poniosło śmierć. 

Jrenumerata: w Łodzi zł. 3.50 n'liesięc~nie. - Zamiejscowa 5 d. O ł . ZWrCZAJNE: 16 e~ • ...... ieru mlfim tr,.wy (na stronie 10,zpalt.) W 1'~KSCIE: 80 grony ZII .... t .. ~st milim.. 
.; • ... . 7 I b '" g oszen~a· (,,~ ~tfOttle 4 szpalt~), NET<~OLÓOJ i I\APESi..ANE: 00 gr •• IU wiersz mllimotrO'''''Y ma stronie 4 szil'lt.) II!I~tM~C;ZrJl<!. - ",ag~aDlcą lo otvc 1J:1leSlęl:znle. - . l • lar~n;vcow~ l zaślubin. po tekście 20 zł. Z.ml'·jscowe o ;0 ~roc. Zagran. o 00 proc, d:oż. Za term;nowy 

OdnOSl\!DIC clo domu 30 grosl:y. --:.- liruk '-'l:łost~ó admlu;,!r, nie odpowitd~. Drobne 10 ~ •• Poszukiw3ni. pr~cy ~ grosry. Nnjmulejs.e 50 gr. 
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